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GAZETA KRAKÓW) 


Z KRAKOWA DNIA 3. LISTOPADA 1813 Roku WE ŚRODĘ. 


P Warszawy d. 26 Paźdzternita, 

Przechodżą przez nasze miało pra. 
Wie co dzień liczne oddziaty woysk na 
Wzmocnienie wielkiego działaiącego woy- 
öka, między któremi było 34 szwadronow 
Wwyborney jazdy przeż JW. Jenerała Ko» 
fogrywowa urządzoney. Ta jazda, cho: 
składa Się naywięcey z nowożacią- 
Boiętych w teraźnieyszym rosu ludzi, do» 
skonale iedaak 1efi wyówiczona w musz» 
trze, płzyzwolcie umutdurowana, i nay- 
wybornmieysze ma konie- Wiele osób nie 
chciało wierzyć, że to tie są lłurzy zoł- 
bierze Preechodzili w paradzie zJW. Je- 
nerażem MKołogrywowem, który ich pre- 
tentował JO. naczelnie dowodzącemu woy. 


lia 


skierń odwodowem Xciu Łabaoowi Ro- 
ltouskiemu, Zgromadzenie ludu ma ten 
widok nadzwyczaynie było wielkie, Nie 


Można się było wydżiwić obfitym i pie- 
Wyczerpanym źrodłom , iakie po:iada pań- 

wo Rossyyskie w przywiązaniu i miłości 
ku Oyczyzaie wietnych iey synow. W prze- 
Ciągu terażoleyszey kampaaii dowiedli 
Swen poflępowaniem, iż nie ma ofiary, 

tóreyby na samo skinienie Rządcy swego, 


nie nonieśli. — Utworzenie woyska odwo- 
dowego left naylepszem ultanowieniem. 
Tam to ćwiczą i przysposabiaią się mło- 
dzi rycerze; niemi dopełnia się dziataiące 
woysko; a Szeregi mężnych poległych na 
polu bitwy, za oswobadzenie Europy, na- 
pełmiaią się nowemi rycerzami, gotowemi 
w kazdym razie poświęcić życie dla sławy 
ulubioney oyczyzny. 


W. J. Xiądz Jowin Fryderyk Boncza 
Bylirzycki, Kanonik Katedralny Warszaw: 
ski, niegdyś Aaronom å. p. Króla Polskie: 
go Sramsława Augutta, z powodu teraże 
pieysżeęy powodzi na Wiśle d. 28 Sierpnia 
1813 zdarzopey , słysząc rozne powieści i 
zdania do uwierzenia niepodobne, iakoby 
na 20 łokci woda na Wiśle wezbrana by- 
ła, i rożne przyczyny zabobonne daią: 
cych, a dowiedziawszy się, że tu w Świe- 
rzach i w Ryczywole dawnieysze wylewy 
wody Wiślaney nadzwyczayne oznaczone 
były, osobliwie w Ryczywole w karczmie 
u areadarza Żyda nazwiskiem Piaseckie- 
go, mailącego przeszło 80 lat, poiechał u- 
myślmie do Ryczywoła, i tam wymierzył 


A Pozytek 1 sławę Oyczyzuy z rauością wysosośc damnych zpiorow wód, Ozna< 
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czonych na šcianie z wyrażeniem roku, 
dnia i miesiaca; wymierzył także i teraż- 
nieyszą w Świerzach , a dofirzeżenia swo- 
ie nad przyczynami wylewow Wisły, ra- 
czył nam udzielić końcem podania ich do 
wiadomości publiczney. 

Dnia 10 Września 1819 r. po spad- 
nieniu wody Wiślaney' w koryto, tak, 
iak zwyczaynie płynie, z wymiarow nay- 
pewnieyszych pokazało się, iż przybranie 
wody na Wiżle dnia 28 Gierpnia tak było 
wielkie, że wygorowało nad wodę zwy- 
kle korytem płynacą łokci 10, calow 7, 
a zatem woda wyżey teraz wzniesiona by- 
ła nad wylew Wisły w roku 1774 dnia 26 
Lipca, łokciem iednym i calami pietna- 
fiu, bo wtenczas woda więcey wyniesiona 
nie była w Swierzach nad łokci 8 i calow 
16; w Warszawie zaś w tymże roku d.zó 
Lipca podług wymiaru uczynionego z roz- 
kazu 6. p. Nayiaś, Stanisława Augufta Kró- 
la Polskiego przez Afironema dokładnego, 
większa woda nie była pod zamkiem nad 
łokci 7 i cali 12. 

W roku 1785 w miesiącu Lutym z 
zatoru czyli z zapakowania koryta lodem, 
Wisła w gorę wyniesiona była w Swie- 
rzach do łokci 8 i cali 20; a w roku 1809 
w miesiącu Marcu z zatoru, który się zro- 
bił pod Magnuszewem, Wisła wymiesiona 
w gorę była, czyli woda wezbrała na tłok- 
gi 9 cali 22. 

W Stężycy, gdy się zrobił zator mię. 
dzy Staszewem , poniżey Brzyziec, a lody 
sztorcem w korycie w Wiśle zaczęły fia 
wać, roku 1782 dnia 12 Stycznia , w kil- 
ku godzinach wezbrała woda do łokci :2 
gali 18, i zaczęła płynąć przez pola orne 
i gorzyfie, na które wiele galarow i ftat- 
kow, przysposobionych do spławu do Gdań, 
pka napędziła, 36 wsi nad W isłą leżacych 


zalała, i 6 miafieczek zatopiła , i przez 
nie płynęła, iako to: Gniewoszow, Go. 
łąb, Bobrowniki &c. — Powziąwszy wia- 
domość o tym zatorze i zalaniu całego 
Gołębia , i zniszczeniu budowli, $. p. W 
Krajewski Infiygator Koronny possessor 
Gołębia, podał memoryał Królowi Jmci 
i Radzie Nieufiaiącey , prosząc o wysła: 
nie artylłeryi z działami i bombami dla 
rozbicia kry sztorcem będącey w korycie 
Wisły. Na zwiady wprzod poiechał JP. 
Deibel , Major od pontonierow , do Się. 
zycy: tam bawiąc blisko dwoch tygodni, 


"chcąc się przekonać czy też woda kory- 


tem Wiślanem płynie, kazał lód spaiaia- 
cy fłyrczące kry w korycie Wisły prze: 
ciąć , i znalazł dno w korycie suche. Po. 
wrociwszy w tygodni dwa raportował wszy 
fiko Królowi Jmci i Radzie Nieufłaiącey ; 
powtornie tenże Major z Podpułkownikiem 
wysłany był do Stężycy dla dokładniey" 
szego examinowania tegoż zatoru, i zu- 
pełnego przekonania się : czy Wisła kory: 
ta nie odmieni, i nie zatamuie defluitacyi 
do Warszawy i Gdanska. Za powtornym 
powrotem tych officerow do Warszawy , 
dyspozycya wyszła od Króla Jmci i Ra- 
dy Nieufłaiącey, wysłać artylleryą z dzia* 
łami do Stężycy, dla rozbicia kulmi i 
bombami lodow fyrczących w korycie Wi» 
sły; — nim ta nadeszła do Stężycy, ali: 
ści Bóg łaskawy w szofłym tygodniu od 
dnia 12 Stycznia zrządziwszy odwilż przez 
ciepło i deszcze, rozerwał ten ogromny 
zator, i wody płynace wsiami i polem 
wpadły w koryto dawne, i nie przefiaią 
lądy rwać pod miafiem Stężycą, a budo: 
wle pogrążać w nurt swoy przepaściliy. 
Taki to los nieszczęśliwy będących miest- 
kacow na Powiślu; lubo przez kilkanaś: 
çje lat odbierają żyzne urodzaie z madzi 


il 
Bych ról, ale potem w iednym + w 
iednym dniu zgromadzone wszylłkie po. 
Zytki, tracą z całym swym maiatkiem, a 
częlto j własne życie. Ze okrom zatorow 
wodą na Wiśle latem nadzwyczay uie bie. 
Ta, i zalewa lądy i pola, 

1) Pochodzi to z wiania połnocnego 
iak nazywaią na wodę, bo naowczas bał. 
wany morskie wftrzymuią wpadek wody 
Wiślaney w morze, i Wisła wszędzie pro- 
porcyonalnie w gorę rość musi ; 

2) Ze z mgły delikatney składaiące 
się chmury, przez wylirzały z dział lub 
przez erzpcyą ogniow ziemnych, lub gwat- 
townych pożarow miał lub wsi, w gorę 
w atmosferze wypędzoue, przechodząc 
przez wierzchołek Tatrow , Matrow , roz- 
tapiaiąc śniegi na wierzchołku gor od lat 
kilkunaftu leżące, czynią obfjtą wodę spa- 
daiącą na doliny, a zatem wkrotce wielka 
wtenczas powodź I wzrolł nadzwyczayney 
wody na Wiśle, Otey prawdzie piszący 
dokładnie przekonał się, albowiem w ro- 
ku 1782 będąc posłanym zrożkazu Nayia- 
dnieyszego Króla do Wiednia, i dla zwie- 
dzenia pierwey Babieygory, Tatrow i Ma- 
trow tak zwanych, gdy dnia 7 Lipca przy- 
był do Węgier do wsi lezącey pod Babia- 
&orą zwaney Zabrzyce, z znaczną kompa- 
niia natychmiali poszedł do Rządcy tey o- 
kolicy prosząc, aby pozwolił zwiedzić 
wierzchołki gor, osobliwie Babieygory dla 
wymierzenia odległości oney od Krakowa, 
Tatrow i Matrow; także wymierzenia wy- 
soakości Babieygory, Tatrow i Matrow 
względem Krakowa, a to inftrumentami 
hay wybornieyszemi Angielskiemi, które 
miał z sobą jake Afironom Królewski. 


Rzeczoney akolicy Rządca nie tylko na 
ta zezwolił, ale naw 


służyć w kompanii; 


« 


et sam Qfiarował się 
iakoż dnia 8 Lipca 
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z kilkunafłu firzelcami dla bezpieczeńfiwa 


z rana o godzinie Ótey poiechaliśmy na 


Babiągorę (własne stowa piszącego) koń- 
mi tamłeyszemi, które zwykły po gorze 
biegać iak sarny; iechaliśmy na Babiagorę 
ile tylko można było końmi iechać ,. go» 
dzia 5, a cztery godziny piechotąśmy szli, 
— Ta gora składa się z 21 gor, iedna na 
drugiey tak, że iak fłopuiami trzeba iść 
na wierzchołek; "ona wierzchołku iel rowe 
nina, na krórey głazy kamienia morskie- 
go leżą, po łokci 6 i 8 szerokie, długie i 
grube. Wierzchołek tey gory składa się 
cały z kamieni, okryty cały nakształt 


mchem, lichenem zwanym od Węgrow.. 


Z wierzchołka tey gory widzieliśmy Kra- 
kow, tak iak na dłoni, dyyngwuiac ko- 
lory dachow oczyma własnemi, a używ- 
szy lunet Angielskich , dyftypgwowaliśmy 
szyby w oknach, Nawet widzieliśmy S- 
Krzyż, klasztor i k ścioł Xięży Benedyk- 
typow w Saudomirskiem będący; przez 
lunety dyfyngwowaliśmy okna i szyby 
w kościele S. Krzyża. Węgrzy powiada; 
li, że od Babieygory do 5. Krzyża ieR 
mil 36. W tem gdyśmy obserwacye TA 
nili, zaszła nam chmura pod nogami na- 
szemi; zasłoniła nam Krakow, ale ufa- 
wicznie okazywały się pioruny w gorę 
wylatuiące i po wierzchu chmury lecące. 
W tem gdy u nas na gorze iasno było z 
firony połnocney, Węgrzyn okazał pam 
ośm warsztwow śniegu w dołku będącego, 
i powiedział, że od ośmiu lat ten śnieg m 
ieħ, i że z każdego roku warsztwa, gdyż 
dawnieyszy Śnieg od lat kilkudziesiąt bę- 
dący na tey gorze, przez chmurę Żal 
cą się w roku 1774 Q. zi Lipca mapir się , 
i powodź wielką na Wiśle zrobił, a ta 
chmura była wypędzona przez rewiią W 
Węgrzech będącą , i sprawione pożary nie- 


Js( 
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X 
których miaft. 

Otoż tedy nie potrzeba inszych przy- 
czyn szukać powodzi nadzwyczaynych 
mad te, które wyżey są Opisane, <b ief: 
bałwany wfitrzymuiące wpadek Wisły w 
morze, i roztopienie śniegow na gorach, 
przez przechodzące chmury, 

Z Wiednia d. 27 Października, 

Dziewiąty nadzwyczayny dodatek do 
tuteyszey Gazety dworskiey pod d. 23 b. 
m. zawiera o sławnem zwycięztwie d. 16 i 
18 Października co nafiępuie: 

Podług nadeszłego tu dziś z C. K. gło. 
wney kwatery tymczasowego doniesienia 
pod d. 19 b. m, o godzinie 6. z rana, ods 
niosły sprzymierzone woyska d. 16 i 18 
b. m. zupełne zwycięztwo nad woyskiem 
Francuzkiem. 

Szczegóły wielkiey tey bitwy zbiera- 
ne są w C. K. główney kwaterze i zaraz 
przysłane tu zofłaną drugim gońcem , któ- 
ry tu publiczny wiazd odprawi.  Wiado- 
me dotąd trofea wielkiey tey bitwy skła- 
dały się przy odeyściu pohca z go dział, 

Połączone woyska Xcia Schwarzen- 
berga, Królewicza Jmć Szwedzkiego, Jee 
nerałow Bluchera i Bennipgsena walczyły 
na iednym placu boiu, i nieprzyiaciela z 
wszyftkich iego ftanowisk ku Lipskowi od- 
parły. 

Nieprzyiaciel zaczał się przez Merse- 
burg i Weissenfels cofać, i napaftowany 
i ścigany był od woysk sprzymierzonych. 

Wypadki tego zwwvcięztwa są nie- 


zmierne. Wszytkie sprzymierzone woy- 
ska walczyły z rowną walecznością i 
chwałą. 


Nayiaśnieysi Cesarze Avfiryacki i Bos- 
syyski, i Król Pruski nie opuścili ani na 
chwilę placu boiu. 

N. Cesarz Aufiryacki przyozdobił na 
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poboiowisku dowod»acego naczelnie Feld. 
marszałka Xcia Schwarzenbergą wielkim 
krzyzem orderu Maryi Teressy. 

Dwa Wirtemberskie pułki pod Jene- 
rałem Normann, tudzież dwa pułki jazdy 
Saskiey i 7 bataliionow z dwiema batte- 


„ryami artyleryi pod Jenerałem Rüssel prze- 


szły w czasie bitwy pod chorągwie woygk 
sprzymierzonych. 

Dodatkowe doniesienie pod d. 19 o go» 
dzinie 10 przed południem wspomina d 
żywem Ściganiu nieprzyjaciela. który spie- 
szno ucieka, Sam Jenerał jazdy Hrabia 
Klepav zabrał mv ivż tego dnia g działa ji 
30 wozów prochowych. 
ią opnszczane działa. 


W szędzie znay dus 


Królewsko - Bawarski goniec przy: 
wiozł do C. E! głowney kwatery wiado. 
mość, że dowodzący Jenerał jazdy, Hra- 
bia Wrede, fanal d. 24 b. m. z połarzo: 
nem Aufrvacko. Bawarskiem woyskiem 
w Wir burgo. 


Dziesiąty nadzwvczavny dcdaiek do 
powvż'zey gazety dworskiey pod d. 24 b, 
m, iet nafiępuiącey osnowy : 

Cesarz Napoleon zzromadził całe swo- 
ie woysko d, 15 Października pod Lip- 
skiem; prawe skrzydło pofiawił pod Kens 
pewitz, Środek pod Probfihayda „ʻa lewe 
pod Stotteritz, a zprzodu wsie Delisch , 
Wachau i Holzhausen mocno osadził. 
Przeciw woysku Jenerała jazdy R!iichera 
poflawił dwa lub trzy korprsy pomiędzy 
któremi znaydowała się także cześć gwar» 
dyi. Korpus Jenerała Regnier, który od- 
działami od innych korpusow był zmo» 
cniony , fat dnia tego ieszcze pod Witten. 
bergiem , gdzie przeszedł za Eltę dla czy- 
niena demonfracyi przeciw Rosslau 

Polłanowiono gławnem woyskiem i 


Y 
woyskiem Jenerała Blüchera, który do 
Skeuditz przybył, d. 16 rana uderzyć na 
nieprzyjaciela.  Jererał Blücher pofiąpił 
Kd Skeuditz przez firom$k Partha ku Lip- 
sbowi, Jen. artv!eryi Hrabia Giulay od 
Iijtzen ku Lindenau , Jenerał jazdy , Bra- 
bia Meerveld, i Aufiryacki odwodowy 
korpus z Pegau przez Zwickau w kierunku 
ku Konnewitz, Jenerał jazdy, Hrab, Witt- 
genttein, z korpusami Jenerałow Kleifi i 
Hrabia Klenau zswoich Ganowisk przez 
C robern i Gossa ku Liberiwolkwitz. At- 
tak głowrego woyska rozpoczął się ogo- 
dzinie 8 
site 140 do i50,000lndzi, i zdawał (sie nay- 
bardziey przeciw prau emu nas. emu s:rzy 
dtu naftawac, gdy? pod Libertwolkwitz 
„gkazał wie kie massy jazdy, Bitwa roz- 
poczeła się w wszylikich mieyscach po- 
tężnym z dział ogniem; przeszło 1000 
dział sypaty przeciw sobie kule. 

Attak przeciw Konnewitz nie był po. 
dobny z przodu, ponieważ nieprzyiaciel 
bronił mofu i grobli wielu działami i pie- 
chotą, a mieyscowe położenie nie dozwa- 
dało zatoczyć tam dział. Jak tylko po- 
firzezono, że nieprzyiacie!l wielkie kolum- 
my przeciw środkowi i ku końcowi pra- 
wego skrzydła wyprawił, rozkazał dowo. 
dzący Feldmarszałek Xże Schwarzenberg 
całemu . Aufiryackiemu odwodowemnu kor- 
pusowi, pod Jenerałem jazdy, dziedzicz- 
nym Xciem Hessen-Homburg, przez Ga- 


»rana.  Nieprzviacie! rozwinął 


Schwitz i Ieuben przeprawić się na pra- 
wy brzeg Pleysy i poltąpic do Grö- 
bern. 

Jenerałowie Hrabia Wittgenftein , 
Kleift i Klenau odpierali wszyfikie nieprzy: 
łacielskie attaki, Jenerał Daczelny Bar- 
clay de Tolly wspierał środek korpusem 
grenadyerow i kilku pułkami gwardyn 
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Korpus Kleifa zdobył przy tey okazyi 5 
dział. 

W chwili gdy czoło Aufiryackiey od- 
wodowey jazdy pod Feld, porucznikiem 
Hrabia Noflitz od Gróbern poruczenia czy- 
niło., udało się nieprzyiacielow: na lewem 
skrzydle z wielką massą ja:dy wspartą 
piechotą przedrzyć się aż ku Gróbern. 
Feld. porucznik Hrabia Nofitz, nie tracąc 
momentu czasu, rzucił się na nieprzyia- 
cielską jazdę, poraził ią, uderzył na czwo- 
rograny piechoty i zupełnie ie rozbił. Xże 
Hessen - Homburg pofapił z dywizyą Bian- 
cha, która zarez za jazdą z Gróbern czy- 
niła poruszenia, aż pa wzgorek Markt- 
Klarberg. Feld. porucznik Bianchi obro- 
cił ogień swey artyleryi przeciw bokowi 
nieprzyiacielskiey linii, odparł ią i zdobył 
8 dział. 

Tu przedsięwział nieprzyiaciel z nad 
zwyczayną Śmiałcścią attak przeciw pras 
wen u naszemu skrzydłu , chcąc go od środ: 
ka oderznać,  Jenerałowie jazdy Hrabia 
V ittgenfieim i Klenau przyjęli go znowu z 
nayzimnieyszą krwią, i chociaż z kolum- 
ną jazdy aż pod Gossa podlłąpił , utrzy- 
mali Rossyyscy grenadyerowie miezwru: 
szenie swoje ffanowisko. Dobrze kierowa- 
ny ogień artyleryi i świetny attak koza- 
kow gwardyi pod dowodziwem Jenerała 
acjutarta N. Cesarza Rossyyskiego, Jene- 
rała Hrabiego Orłowa -Denissow , przy- 
musiły nieprzyiaciela do ufiepu aż za War 
chau. Dowodzący Baczelnie Feldmarsza. 
łek nakazał powszechne naprzod pofiąpie- 
nie, ażeby opanować całą rowninę pod 
M achau. Rossyyskie gwardye i dywizya 
Aufiryackich grenadyerow Weissenwolfa 
przeznaczone były do wspieraBia tego at. 
taku, przez który zofłał nieprzyiaciel zą 
pierwsze swoje ltanowisko odparły. Je- 
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nerał jazdy, Hrabia Meerveld, odebrał 
zlecenie przeprawić się mocą w tyle nie- 
przyiacielskiego prawego skrzydła pod 
Konnewitz za rzekę Pleysę. Około wie- 
czora udało mu się po naywiększych na- 
tężeniach przeprawić się, za tę rzekę; ale 
znacznie przemagaiąca nieprzyiacielska 
siła zmusiła przebyły bataliion do odwro- 
tu, koń pod Jeneratem Meerveldteim zo- 
ftał zabity, on sam lekko był raniony i 
dolłałt się w oieprzyiacielską niewolą. Feld: 
porucznik Xże Aloyzy Lichtenftein utrzy- 
mał iednak z korpusem Meerveldta przez 
cały dzień swole lłanowisko przeciw nay 
mocnieyszem Dieprzyiacielą attakom. Feld' 
porucznis Hrabia Giulay poltąpił aż do 
Liodenau, gdzie meprzyiaciel 


maiąc po 
sobie mieyscowe 


położenie czynił nay- 
większy odpor, i zdobył 2 działa. 

Jenerał jazdy Bliicher bił zswey firo- 
ny nieprzyiaciela, wyparł go z Móckern, 
zdobył 1 orła od gwardyi morskiey , 30 
dziat , i zabrał 2000 jeńcow. Noc położy- 
ła koniec bitwie dnia tego. 

Jenerał jazdy, Baron Benningsen, któ- 
ry zoltawiwszy pod Dreznem dofłateccny 
korpus, szedł do głownego woyska, nie 
mógł pom.mo naywiększych naięzeń na- 
zaiutrz d. 17 daley doyśdź iak do Kólditz, 
a Feld. porucznik Hrabia Colloredo, któ- 
ry szedł przez Freyberg i Chemnitz, iak 
do Borna. 

Królewicz Szwedzki, który pod Kö- 
then flat, przekonawszy się, iż porusze- 
nia Jenerała Regnier są tylko demosfira- 
cyą, polłanowił zatem złączyć się z Jene- 
rałem Blicherem, i albo nieprzyiacielski 
ten korpus oderznąć , albo ieżeli złączy 
się zgłownem ,woyskiem Francuzkiem, 
należeć do powszechnego atiaku pod 
Lipskiem, i tym końcem pofiąpił ieszcze 


7 


dnia tego aż do okolic Halle, 

Z powodu, że d. 17 korpusy Króle: 
wicza Szwedzkiego , Jenerała Bennipgsena 
i Hrabiego Colloredo daleko ieszcze od 
głownego woyska oddalone były,i za- 
dnym sposobem nie mogły nadeyśdź ną 
czas, ażeby czynnie do bitwy nalezeć mo- 
gły , poltanowił zatem dowodzący Feld- 
marszałek odłożyć ponowienie bitwy do 
nazajlutrza. 

W wieczor d. 17 przybył Królewicz 
Szwedzki do Taucha, Jenera: tenningsea 
do Naunhof, a Hrabia Co loredo do głow- 
nego woyska. 

D. 18 rano głowne woyska Francuz- 
kie fanęło poi Konnewitz za Dóseu g 
przodu Wachau przeciw Fuchsheim » Sei 
fertsheim w szyku do Litwy , a przeciw Je- 
neratowi Biücher 1 Królewiczowi Szwedz- 
kiemu wylław:lo korpusy. 'Lipsk trzymał 
nieprzylaciel mocno osadzony. 

O godzinie 8 zrana głow e woysko 
uderzyło na nieprzyiaciela gma kolumna- 
mi; zamiarem dowodzącego feldma szat- 
ka było nacisnąć nieprzyiaciela ku Lip- 
skowi, i tym końcem przeznaczył na idą- 
cą zprawey firony kolumnę korpusy Jene- 
rałow Benningseaa i Klenau. Druga kos 
lumoa pod rozkazami Jener-ła naczelpego 
Hrabiego Barclay de Tolly skłacała się z 
korpusow Jeserałow W ittgenfteina i Kleis 
fla i miała w odwodzie wszyfikie Rossyy* 
skie i Pruskie gwardye. Trzecia kolum 
na pod rozkazami Jenerała jazdy Xcia Hes- 
sen - Homburg ftanowiły dywizye Riancha, 
Xcia Aloyzego Lichtenlłeina,  Hrabiega 
Weisseawolf i Hrabiego Nofttz. W od- 
wodzie szedł za tą kolumną Hrabia Collo 
redo. 

Pierwsza kolumna pofłępowała ad 
Seiffęrtsheim w kierunku do Hoizhausen, 
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druga od Gossa ku wzgorkom pod Wa- 
chau, gdy tym czasem trzecia trzymała 
osadzoną płaszczyznę między Dösen i Le- 
snig. 

Nieprzyiaciel czynił co tylko mógł, 
dia wfrzymania nacieraiących naszych 
kolumn; lecz nic niepotrafiło się oprzeć 
m aleczności woysk sprzymierzonych. Zo- 
fa? ziednego do drugiego llanowiska od- 
party, tak iz za nadeyściem nocy zolłał 
się tylko przy (łanowisku od Konnewitz 
przez Probfilayda ku Zween- Naumdorf. 
Od prawego skrzydła w.ysk sprzymierzo- 
nych był także bardzo naciskany i zabra- 
no mu 7 dział. 

Królewicz Szwedzki odparł foiące- 
BO przed sobą nieprzyjaciela i poliąpił aż 
de Pasdorf , gdy» tymczasem Jenerał 
Bliichet z kilkunaftu oddziałami swoie- 
go woyska za Partha przeszedł. Dwa 
Wirtemmberskie pułki jazdy pod Jenerałem 
Normann, dwa pułk! Saskiey jazdy i 7 
Żaskich batalioaow z 4ma batteryami ate 
tyleryi po 26 dział pod rozkazami Je- 
Merąła Rüssel, wyfląpiły dnia tego znie- 
przyiacielskich szeregow i złączyły się 
zupełnie uzbroione z woyskiem sprzy mie- 
rzonem., dla wałczenia razem zniemi za 
sprawę Niemiec. . 

Okoto godziny 10 przed południem 
zaczęło się woysko Francuzkie cofać dro: 
gami do Merseburga i Weissenfels, i co- 
fało się nieuftannie przez cały dzień i 
noc nafiępną. Ponieważ nie podobna by- 
ło tyle woyska na lewym brzegu Ellery 
pofiawić, ażeby można było uderzyć sku» 
tecznie na nieprzyiaciela, gdy zaczenał 
Pd Lindenau wfeczne poruszenie, przeto 
Jenerał artyleryi Hrabia Giulay odebrał 
Iozkąz pociagnienia z swoim korpusem do 
rant i napaliowania go przynaymniey 
` emi woyskami. 


D. 19 rowno z Świtem utrzymywał 
tylko ieszcze nieprzyjaciel Zween* Nabm- 
dorf i wiatrak przy drodze do Konnewiiz. 
Powszechny attak povowiony zoltał o go- 
dzinie 7 z rana i Bieprzyiaciel do Lipska 
odparty zofiał. Tu farał się uzyskać czas 
dla uratowania swoich woysk , artyłeryi 
i taborow , i tym końcem przysłał przez 
rozeymowego posłańca propozycyą, iż 
odda resztę Saskiego wojska pod warun- 
kiem, aby nie firzelano do mialia, i osa- 
dẹ Francuzką przepuszczono wolno zwszy ll 
kiemi iey sprzętami. Propozycya ta zda 
ftała odrzuconą. Woyska sprzymierzone 
opanowały tymczasem przedmieścia; nies 
przylaciel chciał się ieszcze w mieście bro= 
nić, ale woyska sprzymierzone mimo o- 
gnia nieprzyiacielskiego weszły do mialłaz 
Saskie woyska lianęły na rynku i obróci. 
ły broń przeciw Francuzom; Badeński 
pułk pieszy poszedł za ich przykładem ; 
walka fała się powszechną.  Łomiedzy 
nieprzyiacielskiem woyskiem zrobił się 
niestychany nieład; kazdy z żołnierzy 
myślał tylko o własnym ratunku, i sprzy* 
mierzone woyska laty się panami mialła, 

Owocem rownie głęboko wymyślone» 
go, iak szczęśliwie uskutecznionego dzia» 
łania, dia którego zgromadzono wszylikie 
sprzymierzone woyska w ieden punkt prze- 
ciw głowney siłe nieprzyiącielskiey, by- 
ło w trzech chwalebnych tychdniach zdo: 
bycie przeszło 250 dział i do goo ammu- 
nicyynych wozow. W jeńcach zabrano 
do tey chwili przeszło 8000 ludzi. Pomię- 
dzy temi znayduie się 3 korpusowych do- 
wodcow leneraławie Laurifion, Regnier i 
Bertrand, tudzież 10 innych jenerałow. 

Mianowany d. 16 Francuzkim Mar- 
szałkiem pahftwa Xże Poniątowski, nie 


się wpław przez rzekę ElRer ratować, ale 
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podług wyznania poymanego iegoadjutad. sarzowi przed zdaniem sptawy o całey teg 


ta, Śmierć w tey rzece znalazł. 

Wszytkie póluwe lazarety Z przeszło 
15,000 ćnvrych i raaiðaych doltatý się w 
DasŁ6 gue. 

Poboiowisko do trzech godzin drogi 
długie 1 tylcz szerokie, na którem za spra- 
wę Niemiec i spokoyność Europy blisko 
trzy dni walczono, tak dalece okryte by- 
ło mieprzylacielskiemi trupami; iż iltatę, 
którą woysso Franciizkie na wszyltkich 
n.ieyscacn poulosło, racnować uaymniey 
mozna 40,090. Tego wieczora opuściło 
leszcze 6 pieszych pułkow Holskich nie- 
przyiacielskie chorsgwie i przeszty do 
śprzymierzonego woyska. 


dtrata sprzymierzonego woyska wy« 


nosi ogołem w zabitych i raaioaych naje 
waięcey 8 do 10,000 ludzi, 

Trzey sptzymierzeni Monatchowie 
byli w nayważnieyszym dniu, to iett d, 18 
na wzgorkach między Wacnau 1 Propil. 
hayda świadkami nadzwyczayney walecz- 
ności woysk swoich, 

N. Cesarz raczył na poboiowisku do. 
wodzącego Feldmarszatka Kcia Schwar« 
zenberga, przyozdobić wielkim krzyzem 
orderu Maryi [eressy, N. Cesarz Rossyye 
ski orderem $. Jerzego sws:ey klassy, a 
N. Krol Hruski orderem czaruego orła, 

Jenerała jazdy bliichera, który w cią: 
gu teraźnieyszey kampanii z rzadką mą- 
drością 1 odwagą Kierowanemi działania- 
mı przyłozył się do Szczęśliwego wypadku 
te aznieyszey bitwy , 4aSzczycił takze N, 
Cesarz wielkim krzyzem orderu Mary! Te- 
sessy, a jeneralaego ieg0 Kwaterunitrza, 
Jenerata Gaersau, skomanderskim krzyzem 


tegoz ordeiu. 

Jeneratow, ofłicerow sztabowych i 
niższyca, aturzy się w chwaleoaych iycu 
dusacii S-czegulaiey popisali, poda dows- 
dzący delum irązatea Naylaśaieyszemu Ce: 


bitwie. i 
Wszyltkie wóyska są w noruszeniu 
ża uchodzącym ńieprzyiacielem, 


C. K. rszatck porucznik, Hra: 
bia Neyperg; który przywiozł tu powyz: 
szą wiadomość o chwalebnem zwycięztwię 
d: 16, 181 1g b. m. wiechar d. 24 © go- 
dżinie 2 po potudniu na komili Z znaczuą 
Assyfieneyą woySkową do miata, Jechaś 
przeż celmieysze ulice do C. K. zamiku ; 
gdzie miał szczęscie oddać N. Cesarowey 
własmoręczny litt od N, Cesarza. Stamtąd 
udał się do gmi'chu C. K. Kancelary: wo. 
ienney i oddał prezydulącemu Heldniar: 
szatkowi Hrabiemu bellegarde, utoczyświe 
przywieziony rapport. Trzydzieliu Sześciu 
tąqpiącycu polł;liionow z sześciu poeżtoś 
wemi sekretdrzam! poptzedzało go ua ko: 
niach. Na publicznych mieyscach tłała 
nualicya w paradzie. Wszędzie żbiegalący 
się lud wylewat łzy radosne 1 życzył lik 
naydłuzż;iego zycia swemu Moaarsże i wys 
Sokim lego Śprzymieizyncom. Niguy w 
ftólicy me Okazaao więk$zey radosci iak 
teraz z Zwycięztwa. dobtey sptawy: 

Dia podziękowania Bogu za odniesios 
he zwycięztwJ praez oręż syrzymierzony 
odprawione tu zəitato d. ż$ b.m, uroczylte 
dabczeniiwo 1 [e Deum w kościele mieuraa 
politalnym przez Arcybiskupa ; na ktoreai 
zaaydowała Się N. Cesarzowa z Arcj Xiąs 
zętami 1 catym dworem , pod czas które= 
go itorące przed kościołem woysko dało 
trzy razy oguia Z ręczney broni l tylez ra» 
zy działa da Watach. 


Feld 


a 
D weur 


Dodatek do gazety Grackiey pod d. 
23 Paździeraika żawiera Haiiępuiące urzę: 
dowe doniesienie od dowodzącega woy- 
skiem wewnęlrzaey AWltyl jenerała arty” 
łeryi, Barona H ller pad d. 18 b. m. 

Kolumay woyska coraz daley aaprzód 
pofiesuiją; wszędzie, gdzie się mieprzyla: 
ciel chce utrzymać ie'i porazony 1 że tras 
tą odparty. Feld. porucznik Fenner ief w 
Triencie; inna kolumna pomkaęta się 
przez Ampezzo ku Belluno; lewe ssrzydło 
Woyska znayduie się w Udine, Przez te 
poruszenia zoitał Wicekrć Wioski zmie 
wolony do cofnienia sią vad Advgę. De- 
zercya od nieprzyiaciela ielt nąder wielka, 
Głowna kwatera dowodzącego Jeuerała icit 
w N.ederadurf, 


| 
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RODANKT 


Z KRAKOWA DNIA 3 LISTOPADA 1813 Roku WE BRODĘ, 


Prejekt Departamentu Krakowskiego Do Szanowney Publiczności! 
Kommissya Woyskowa Lazaretowa uwiadomiła Ptefekta, iz przy pomnażaiącym 
Się Lazarecie Woayskowym w Krakowie założonym, miedoltatek Szarpi, bandażow i 
Kompressow, wkrotce dać się uczuć moze. — Gd*' nabycie tego Artykułu iell dosyć 
trudnym, udać się do przyiacioł ludzkości, sądzi bydź swoim obowiazkiem, Wzywa 
przeto Szanowna Publiczność, azeby raczy:a tey gwattowney zatadzić potrzebie, i we- 
dle meznośki wymienione wyzey Artykuły do Kommissyi Lazaretowey, w Mieście Kraas 


owie, w flarym Ratuszu posiedzenia swóle odbywaiącey , przesyłać. 


W Krakowie dnia 2 Lillopada 1813. : 


HM odztcki. 


4 Berlina d. 23 Października, 

W tey ;cnwili odebraliśmy naftępuią- 

cy 
Dziewiąty Rapport wayckowy., 

Woysko Szląskie utwierdziwszy swoy 
związek z wielkiem woyskiem i woyskiem 
Krolewicza Szwedzkiego, i poftawiwszy 
Potrzebne molły pod Halle, ruszyło d. 15 
Pazdziernika do Skeuditz. Nieprzytaciel 
fas w newiadomcy sile pod Kade:elds i 
Lindenthal, 

Na 16 Pazdziernika nakazany był po- 
Wszechny attak na fłanowisko nieprzyla- 
Cielskie, Wielkie woyska szło drogą od 
Borna ku Lipskowi, Jenerat Hrabia Giu- 
lay PPËgępowat od Lützen przez Markran- 

4dt naprzod, O godzinie ı po południu 
uderzyło Szląskie woysko na aieprzyia 
“itia, Jenerał Langeron wyparł go z Ra- 
defeld i poliąpił ku Breitenfeia droga Gross- 
Wetterniz, Jenerał Jork opanował wieś 
iadenihal i odparł sieprzyiaciela ku Lip 


Wronski. s 
skowi. Tu okazaty się znaczne nieprzy. 


iacielskie massy, które ftanęły między Cue, 
tritsch i Móckera; oflatnie mieysce była 
nieprzyjacielską piechotą osadzone. Zotła- 
ło one wziętei znowu utracone. Nieprzye= 
iaciel zatoczył 40 dział na iedno mieyśsce, 
ktoremi wspierał walczącą piechotę. Ca: 
ła piechota Jorka weszła z wolna do ręcze 
nego ognia, gdy tymczasem korpus Hra- 
biego Langerona wsie Gross | Klein- Wette- 
ritz na lewem skrzydle zdobywa? i tracił. 
Korpus Sakina Ranowił odwod. Jenerał 
naczelny dał mu rozkaz, żeby się zbiizył; 
lecz nim nadszedł waleczność nasza prze- 
mogła. Nieprzylaciel porażony. zupełnie 
zoliat pod Móckertu; jazda gromita ucie- 
kaiącą' iego piechotę, i za nadeyściem 
nocy zakończyła się walka pod Cutritsch 
i Gohlis przed Lipskiem. 

Jeden orzeł, 2 chorągwie i przeszło 
2000 jercow są wypadkami bitwy pod 
Mockerq. Marszates Marmont dowodzit 


ź 


p M 
nieprzyiacielskiem woyskiem , które skła- 
dało się z 4go, 6go izgo korpusu. Stra: 
ta nasża ielł znaczna; w korpusie Jorka 
ieft wielu officerow wyższego ftopnia ra- 
nionych. i 

D; 1y Korpus Jeperała Hrabiego Lan- 
gerona uczynił poruszenie przeciw prawe- 
mu nieprzyiacielskiemu strzydłiu, które 
fanęło za Cutritsch. Jenerał porucznik 
W asilczykow poftaąpił > kozakami i4 put- 
kami jazdy między Cutriisch i Schönfeld 
przeciw nieprzyiacielskiey linii, która go 
żywym z dział ogniem przyięła. Nieprzy- 
iaciel pofławił na prawem swoiem skrzy: 
dle jazdę, Na tę rzuciły się- dwa pułki 
Wasiłczykowa jazdy i odparły ią z ror 
puszczonemi cuglami e 2000 krokow za 
piechotę ku Lipskowi, Tu dognawszy ią, 
zarąbały wiele konnicy i piechoty, zabra» 
ły wiele jehcow i 5 dział. Liniia nieprzy 
iacielska, za którą się to działo, ftała 
jednak nieporuszona i dawała na wszyfł+ 
kie frony z dział ognia. Huzary zabrały 
swych jeńcow i zdobyte działa w Środek, 
i.cofnęły się pod ogniem nięprzyiacielskim 
do swoiego korpusu. 

Attak ten jazdy należy do naypięk- 
nieyszych i nayśmielszych w teraźnieyszey. 
woynie. Nieprzyiaciel cofnął się potem 
przez rzekę Partha pod Lipsk, 

Połnocne woysko ( Królewicza Szwe» 
dzkiego) nadeszło wieczorem na lewe 
skrzydło woyska Szlaskiego, a od wielkiego 
woyska nadeszła wiadomość, że Jenerał 
Benningsen nadciąga, i Że d. 18 attąkowa- 
ny będzie nieprzyiaciel z wszyfikich fron 
razem. D. 18 rowno z Świtem ogień dzia- 
łowy rozpoczął się na około razem prze: 
ciw woysku Hrancuzkiemu, Podług roz- 
porządzenia korpus Hrabiego Langerona 
miał się do węyską Królewicza Szwedz- 
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kiego przyłączyć, w ekolicy Tauchą prze 
prawić za Parthę i na prawe skrzydło 
nieprzyiacielskie uderzyć. Jenerał naczei- 
ny wniost iednak z rozftawienia nieprzy: 
iacielskiega , iż mie trudno będzie przepra 
wić się pod Mockąu za Parthe, przez co 
ułatwi się poruszenie woyską północnego 
przez Taucha, i wydał rozkaz doattaku 
Nieprzyiaciel nie wielki czynił odpor i kor: 
pus Langerona przeszedł przez 'Parthę ky 
Lipskowi, Miano właśnie na kilka nie: 
przyiacielskich pułkow jazdy uderzyć, gdy 
te przeszły do nas; byli to Sassi. Pie: 
chota i artylerya Saska przeszły do' pół: 
nocnego woyska W pysko to poltapiłą 
zaraz przeciw lewemu nieprzyiacielsifjiemu 
gkrzydłu, z którem złączyło się woyskg 
Beoningsena, a z tem znowu głowne woye 
sko, które lewe swoie skrzydło opierało 
o Konnewitz pad Klftera. Około południa 
dym ognia działowego okazywał wspolne 
poruszenie wszyfikich woysk, Połmiliio: 
pa ludzi walczyło na przefirzepi kwadrae 
towey mili, Korpus Langerona „zafla? ur 
szykpwanega nieprzyjaciela pod Schön- 
feld, gdzie rozpoczęło się mocne z dsiał 
firzelanie- Hrabia Langeron kazał pie- 
chocie na Schonfeld uderzyć; zofłał zaię: 
ty, nieprzyjaciel zapalił go i znowu opa- 
nował, dopiero nocą zdobył go Hrabia 
Langerou , gdy Jenerał Sakin, wspieraiąć 
go, uderzył'ną Lipsk i Rosenthal piecho- 
tą i siły nieprzyiacielskie rozdzielił. Kot: 
pus jorka fłanowił tego dnia odwod. Za 
nadeyściem nocy był nieprzyiaciel z wszy» 
Akich firon ku Lipskowi odparty; tylko 
na drodze do Lützen i Weissenfels przy. 
musi? przemagaiącą siłą obserwacyyny 
korpuś Hrabiego Giulay da cofnienia się 
nad Elllerę i zolławienia sobie otwartey 
drogi do Lützen. + 


| —— m OM OPP OZ W O o W a e g e o 
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Na wiadomość 6 tem rozkazał jene. 
rał naczelny tego ieszcze wieczora poyśdź 
korpnsowi Jorka do Halle, dla unrzedze- 
nia nieprzyjaciela lewym brzegiem Saali 
do Merseburga i Weissenfels, 

D. 19 rowno zświtem cofał się nie- 
przyiacie! z wszyfkich firon do Lipska, 
Mnofiwo prochowych wozow wysadził 
przed tem miafłem na powietrze, O go 
dzinie 9 zofłat tylko przy samem mieście i 
widziano, iż uchodzi w nieporządku. Z 
wszyfikich firon uderzono na to miafo, 
Nieprzyiaciel bronił się uporczywie, Kor- 
pus Sakina opanował szturn'em szańce 
przed Halską bramą i podfiapił aż pod 
sama bramę; ale pofława nieprzyiaciel- 
ska bardzo była korzyfina. i pofiawione 
% bramie dwa działa tak skutecznie kar- 
taczami sypały , iż waleczność nie mogła 
ich przemodz. Jenerał naczelny rozkazał 
maciągnąć posiłkom od korpusu Langerona 
a Halska br+ ma wzięta zofłała, poczem 
ucieka? nieprzylaciel z pospiechem., W oy- 
sko północne zdobyło szturmem bramę 
Grimską. Zczterech ron wtargnęli żoł- 
nierze czterech naywiększych w Furopie 
narodow į podawali sobie braterskie ręce. 
W mieście poddały się wszylłkie Niemiec- 
kie woyska. Dowodzący Jenerałowie Re- 
gnier i Laurilion, tudzież zpaczną liczba 
innych jenerałow i mroftwo jeńcow (któ- 
rych liczbę do 30,000 podaią ) dolłało się 
W nasze ręce. 103 dział i przeszło 200 
Ammunicyynych wozow znaleziono w 85a- 
Mem Lipsku. Ciało Xcia Poniatowskiego 
analeziono w Pleysie. 

Nieprzyjaciel ucieka przez Lützen. 
Jeczcze wiedzieć nie można czyli ucieć po- 
trafi, Napoleon Ranowi w 20,000 gwardyi 
fraz tylną. i 

Tak więc czterodzienna bitwa pod 
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Lipskiem rozfrzygnęła los Swiata. 


poi 

W tey chwili nadeszła iu nafiępiiąca 
wiary godna wiadomość: 

Napoleon chciał w swoi odwrocie 
przechodzie przez wawoz pod Kósen ; [ect 
znalazł tu kórpus Jorka, który mu zabrał 24 
dział, poczem musiał się w prawa udadź, 
15,000 Wirtemberczykow Osadziło Fran- 
kfort nad Menem. Oczekiwany fańt"ielb 
drugi korpus weyska tegoż narodu. Król, 
który, iak słychać, przyłączył się do spra: 
wy Niemiec, robi w krału swoim pospo* 
lite ruszenie. ; 

— D, 26. — 

W tey chwili odebraliśmy naftępuią- 
ce urzędowe doniesienia od woyska: ` 

Noc z 19 na 20b. mh, przerędziły kor. 
pusy Jenerałow Langerona i Sakina w 
Skeuditz , a Jorka w Halle. 

D. 20 Jenerał W asilczykow, który 
przeprawił się za Elferę, polłąpił do Lü. 
tzen, i zabrał 2100 jencow. Jenerał Blii- 
cher rozkazał powyższym korpusom z 
Skeuditz poyśdź do Liitzens ponieważ 
moly pod Lipskiem ieszcze nie były goto- 
we. Jenerał Jork pociągnął tyrhczaserńi g 
Halle do Miicheln, i kazał nieprzyiacie- 
la, który pod W eissenfels przeszedł Saas 
lę, swey jazdzie i artyleryi żywo ścigać. 
Nieprzyijaciel cofnął się do okolic Frey- 
berga. 

,D. 21 rowno zświtem korpusy Jene 
rałow J|angerona i Sakina były wokoli- 
cach Weissenfels; nieprzyiaciel popalił za 
sobą mofiy i cofną? się do Freyberga. Je- 
nera? Blücher kazał natychmiaft mof roz- 
bić i oba korpusy przeszły za Saalę. 

Jenerał Jork pominął się tymczasem 
do Qnerfurt , dla przeszkodzenia nieprzy* 
iacieluwi rozciąguienia lewego swbiego 


t 


Skrzydła i uchodzenia kilku kolumnami, 
co.zupetnie mu się udało. Uderzył aanie. 
przyiaciela pod Freybergiem, i poraził go 
po nader zywey utarczce piechoty, w kto- 
rey utracił nieprzyiaciel 1200 jeńcaw, 18 
dział 1 zuaczoą ilość ammunicyi: O go- 
dzinie 3 z rana Opuścił nieprzyiaciel Hrey- 
berg; zamieszania , które przed-tem mia» 
ftem panowałe fiie podobna opisać. Tu 
lezały dziata , daley prochowe i taboro- 
we wozy powywracane na knpach laz do 
brzegu rzeki Upltrut. Woysko nasze przes 
szłązpotem potrzech mollach między Frey- 
Berg em i Laucha za Ultruitę 1 Itoi teraz w 
b łem Xięltwie Erfurtskim, do którego 
ftolicy cofuęra się reszta pozofatego nie- 
przyiacieiskiego woyska, któremu Jenerał 
Jork nie dozwolił kilku kolumnami ucho- 
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Putkownik Hrabia Henkel oswóbodził . 


szczęśliwie pod Niebra pewną liczbę offie 
cerow i 4u00 będących w uiewol, Pruse 
kich, Rossyyskich i Auliryackich żołnies 
rzy, i zabrał ich eskorię w niewolą, 

Wdczoray przybyć tu N. Król Sasktz 
Królową i Ńrólewaą corką i wysiadł de 
Królewskiego pałacu. 

Xże Radziwiłł ziechał tu 'także z Lips 
ska. 
Rossyyski Jenerał Kutusow * przeie» 
ghat tędy od wuysaa do Peterzburga z dod 
niesieniem o zwycięztwie, Z taż. wiadomo: 

ścią pobiegł guuiec Smith do Londynu. 

( Siedmmoafiy bralietyn. Rrólewicza 
Szwedzkiego o bitwie pod Lipskiem, dla 
szczupłości mieysca odkładamy do przy: 


szłey gazety. ) 


dzić. 
p 
DONIESIENIA. 

Podaie się do publiczney wiadomości, iż na dniu 5 b.m. i r. ogodzinie gtey na 
Kaźmierzu przy Krakowie w domu Nr. 108, w sklepie malłąpi sprzedaz Zo szius ln 
konopnych grubych, długości około 40 łokci. Maiący chęć kupna raczą się na ozna 
czonyin mieyscu zgromadzić. W Krakowie d. 2 Liffopada 1813. 

Jan Kanty Fachiniety , komornik T. H. D. A.t R. 

Komornik przy Sądzie Pokoiu Powiatu i Mialta krasowa zawiadomia majeyszy mt, 
ze w Każmierzu przy Krakowie pod liczba 156. dnia 5 laltopada r. b. ogadzime 9 2z 
raga odbędzie się sprzedaż kourpd, kabapy , ltołkew , ltolikow , 'zegaru fiotowego , tu- 
dzież toalety, | wozu kutego. Chęć przeto maiących pabycie iakowycu efektow , pod- 
Pisapyzaprasza. Dan w Krakowie d. i Liltopada 1813. 

śMaciey Nulecki ńomornik S. P. P.r M. R. 

Niżey podpisany do wiadomośc podaie, iż zmocyRezolucyi Wysokiego Trybu: 
nału Cywilnego I. Iufiancyi Departamentu Krakowskiego, daia 9 Października 1. b. do 
Nru 1935 wydaney, po aiegdy Woyciechu Madeyskiin pozaftały Dom, sa Kiepareu 
przy Krakowie przy ulicy IDłagiey Nro 72 połozony, oa Syna pełnoletniego Wincen* 
tego Madeyskiego 1 małoletnią Corhę Apoloną Madeyską w tymże Domu zamieszka- 
łych, prawem SŚukcessyi spadły — 2014 Źłp. 12 gr. w tnouecie srebrney grubey prus- 
kiey oszacowaby. — w Kamienicy przy ulicy Floryanskiey Nro 5u9 połozoney, i 
mieszkaniu Pisarza niżty wyrażonego, więcey daiącemu sprzedaayra zolłanie, ` 

Małoletniey opiekunami są: Kazimierz Bielinski przy. uliċy Długiey Nro 84, i 
Ignacy Rutkowski przy ulicy Mikołayskiey Nro 629 mieszkający. — Do sprzedazy za: 
tem tegoż Domu 1 przygetowuiącego przysądzenia, aa rzecz więcey nad taxę daiące: 
go Licytanta, dzień 19 Littopada r. b. wyzaaczą się. Wzywa zatem miżey podpi- 
sany życzących sobie powyzszy Dom nabydź, aby w dniu wzwyż rzeczonym o godzi« 
« nie 9 z rana fławili się, i podania swe oświadczyli, — Zbior obiaśmed 1 kandycye 
sprzedazy tamże kazdego dnia przeyźreć można, W Krakow'ed, 14 "aździełmka 1813. 

Floryon Choynachi, P. A D. - 

Po niegdy Maryannie Łukańskiey Ruchomości pozofłałe; to iel: Suknie, bielizna. 

poicci i rózne Sprzęty domowe i gosoodarskie dma 8 Loftopada r. b. przez publiczną, 
icytacyą w Domu w Ulicy Grodzkiey pod Nretn 181-w Mec Re.olucyi Wysokiego 
Trybuoału Cywilnego, Departamentu Krakowskiego dd. zo Października r. b, do Nru 

2048 2a gotową Kurrant srebrną Munetę sprzedawane będą. 
W Krakowie dnia 55 8bris 1813. : 


+ W oycich Olearski, Notaryus. L), Ba 


